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Stolica iw. i Chiny.
Rzym. Prasa zagraniczna podnosi duże wraèe- 

ïrie, jakie w Ch nach Wywarł ostatni list Papieża 
Piusa XI. do biskupów i kleru chińskiego, zawierający 
radość z zakończenia wojny domowej, życzący szlacne- 
tnemu narodowi chińskiemu „pokoju długiego i dobro
czynnego, opartego na zasadach miłości i sprawiedli
wości“.

Uwaga Stolicy św. oddawna jest iuż sk;erowana 
lta olbrzymie państwo środka, stanowiące zarazem 
ogromny i dotąd mało wyzyskany teren misyjny. Warto 
przypomnieć, że już w roku 1883 Leon XIII próbował 
wejść w bezpośrednie stosunki dyplomatyczne z Ce
sarstwem Chińskiem i zamierzał do Pekinu postać jako 
swego nuncjusza msgr. Agliardi, późniejszego kardy
nała. Sprzeciwiła się temu jednak Francja, wykonująca 
na Wschc Izie pewne praiwa opieki nad katolikami i 
groźbą zerwań i stosunków ze Stolicą św. wymogła na 
niej porzucenie tego zamiaru. Dużo później, bo 'w roku

1919, wznowił Benedykt XV. starania swego poprzed
nika, ale znowu udaremniła je Franc’a przez wv warcie 
nacisku tym razem w Pekinie.

Dopiero w roku 1924, za obecnego już pom yfikąłu 
wysłała Stolica św. do Chin swego przedstawiciela w 
osobie mons. Constantmi, który jednak nie ma charak
teru nuncjusza, tyrko delegata apostolsk ego. W tych 
ostatnich 4 latach misje katolickie w Chinach rozwi
nęły się ogromnie, czego dowodem był synod w Szang
haju z udziałem 60 w.karjuszów i prefektów apostol
skich. Ojciec św. przez zamianowane 6 biskuiow po- 
chodzeria chińskiego i przez ostatni swój list do Biliń
skich katolików podniósł wobec całego świata katolic
kiego donio ;łość apostolskiej pracy w tym narodzie tak 
wielkim i dziś tak szybko do dawnej potęgi w racają- 
cym. Ewangelizacja Chin? — czyż może być szlachet
niejsza i skuteczniejsza obrona przed „żółtem niebez
pieczeństwem?“

Nowa repulacća wsparcia kryzysowego na bezrobocie
Berlin. (WTB.) Parłam ;nt niemiecki pole

cił przed swojtm rozejściem się na ferje rządowi 
Rzeszy niemieckiej, by minister pracy wypracował 
ulepszoną ordynację wypłacania wsparcia kryzyso
wego. Niemiecki minister pracy, czyniąc zadość 
temu wezwaniu, wydał nowe rozporządzenia, które 
w głównym zarysie podajemy.

1) Zakres przyznawania wsparcia kryzysowe
go został rozszerzony na robotników przemysłu 
szklanego i persona? teatralny tak teatrów aktorskich 
jak 1 kinematografów. Ze wsparcia kryzysowego 
mogą również korzystać wszyscy robotnicy fabry
czni niewykwalifikowani t. j. zwyczajni i młodo
ciani praktykujący (Dotąd byli uwzględniani tylko 
robotnicy fabryczni zawodtwi rzemieślnicy). Kra

jowe urzędy pracy mogą według swego uznania 
rozszerzyć wsparcie kryzysowe również na pize- 
mysł przędzarski i tkacki, jakuteż na wszystkich 
robotników przygodnych w gminach, liczących po
niżej 25 tysięcy mieszkańców, zaś w gminach lud
niejszych zastrzega sobie prawo przyznawnaia 
kryzysowego wsparcia ministerstwo pracy.

2) Czas korzystania z kryzysowego wsparcia 
wynosił dotąd 26 tygodni, a przy bezrobotnych po
nad 40 lat 39 tygodni. Nowe rozporządzenie przn- 
dłuźa czasokres pobierania kryzysowego wsparcia
a) dla bezrobotnych ponad 40 łat do 52 tygodni,
b) dla bezrobotnych poniżej 40 lat do 39 tygodni.

3) Nowe rozprządzenie zacznie obowiązyv ï 
od 20 sierpnia br.

Zakończenie igrzysk IX. Olimpiady w Amsterdamie.
Amsterdam. W ub. niedzielę zahoń^.ryły się 

Igrzyska IX Olimpiady amsterdamskiej, które przynio
sły Polsce nieoczek w-^ie razultaty.

W ogólnej klasyfikacji zadęliśmy miejsce 15 bardzo 
Zaszczí tne, zważywszy, że do Olimpiady stanęły 47 
Państw. Na Igrzyskach VIII Olimpiady w Paryżu w r. 
1924, Polska zdobyła w ogólnej klasyfikacji 21 miejsce. 
Po obliczeniu punktów Polska zdobyła ich 12. — W 
lekkiej atletyce 3 za rzut dyskiem Konopackiej, w kon
kursie sztuki i literatury za „Laur Olimpijski“ K. Wie
rzyńskiego i za akwarele Skoczylasa, w szermierce 1, 
w htppipe 3 i 1 punkt w wioślarstwie. (Punkty obliczane 
są według systemu: za pierwsze miejsce 3 pkt. za dru
gie 2 pkt.. t za trzecie 1 pkt).

Ogólna klasyfikacja państw w obecnej Olimpiada«
1. Stany Zjednoczone 118 punkt., 2. Niemcy 69 purkt.. 
3. Fraficja 51 pkt., Finlandia 49, Holandia 47, Szwecja 
45, Anglia 41, Włochy 39, Szwa; carja 32, Kanada 27, 
Węgry 25, Czechosłowacja 18, Danja 17, Argentyna 14, 
Polska 12, lapon ja 11, Austria i Estonjr po 10, Egipt 9, 
Jugosławia 7, Półn. Afryka 5, Belgia 4, Irlandia i Now. 
Zelandia po 3, Haiti i Chile po 2, Portugala i Filipiny 
po l, reszta państw bez miejsca.

84-ro i 17-to letni olimpijczycy.
Najmłods zą członkinią ekspedycji oLmpuskiej Ame

ryki j#st 17-Ietnia pływaczka Holm, zaś najstarszym 
wśród mężczyzn iest 84-ietnL dr. Graine M. Hammafl, 
weteran wielu Olmpiad, który na obecne? reprezento
wał Amerykę w szermierce.

Pożary i wybuchy.
Pożar składów naftowych. ^

Praga. (WTB.) We wtorek 14 sierpnia po
wstał z niestwierdzonej dotąd przyczyny na dwor
cu przetokowym stacji Husle-Wirchovitz P"d Pra
gą katastrofa! y pożar. Na wymienionej stacji znaj
dowały się składy towarzystw naftowych, w któ
rych był* nagromadzone olbrzymie zapasy w tan
kach kolejowych surowej ropy. nafty destylowanej, 
benzyny, terpentyny i innych łatwopalnych mater
iałów. Ogień po wybuchu ogarnął w jednej chwili 
składy naftowego towarzystwa dombrowskiego 
Oraz dwóch firm ^prykańskich „Vaccufn-Oi. i 
Trading-Oil Compara e“. Niedaleko paleniska stało 
gotowych do wysyłki kilka tysięcy beczek ben- 
zyny- . . ,

Na miejsce pożaru zjechały okoliczne straże 
g»żaTO, które przy. pomocy, JĘbłiotrukow kolejo

wych i wojska zajęły się usunięciem zagrożonej 
wybuchem benzyny. Wytężonym i wspólnym wy
siłkom strżaków, robotników i wojska, udało się 
ogień powstrzymać i umiejscowić. Atoli wielu z 
ratujących ódniosło cięższe i lżejsze okaleczenia 
przez popalenie i zatrucie gazami. Szkód* powstałą 
obliczają przypuszczalnie na 7 miljonów koron cze
skich.

12-tu zabitych przy wybuchu.
Hammond (Indjnnn-Ameryka — WTB.) We 

wtorek 14 sierpnia nastąpił w fabryce, wyrabiającej 
lekarskie i apteczne preparaty wybuch kotłów 
Dwunistu robotników, pracujących przy kotłach 
zostało zabitych. Pożar ogarnął całą fabrykę, tak 
iż reszta piacujących z trudnością uratowała nagie 
życie. Straty materialne wynoszą kilkadziesiąt ty
sięcy?. dolarów.

Przed nowym „kongresem* 
mniejszości narodowych.

(C. P.) Już dziś jest rzeczą pewną, że gruny 
niemieckie i z nimi zaprzyjaźnione zwołuią na ko
niec sierpnia i początek września nowy „Kongres“ 
mniejszości narodowych w Genewie. Te; t również 
dziś rzeczą prawie pewną, że duża część mniejszo
ści narodowych, zamieszkujących różne państwa 
Europy w całym tym zjeździe udziału nie weźmie.

Jeszcze w 1925 r, było inaczej. Wówczas, choć 
odrazu istniały zastrzeżenia, wszyscy na I Kongres 
jechali. Wielu sądziło poprostu, że Kongres taki 
jest bodajby potrzebny z tego względu, aby par* 
lat po wojnie zamanifestować wobec Europy wolę 
mniejszości narodowych do uzyskania sw. "h praw 
i wogóle przypomnieć Europy istnienie takiej spra
wy. I dziś jest wielu, którzy godziliby Się niewąt
pliwie na urządzanie raz na parę lat takiej solidar
nej manifestacji wszystkich mniejszości, oczywi
ście, jeśliby w dalszym ciągu zachodziła tego istot
na potrzeba.

Tymczasem w sposób niezgrabny i szyty gru- 
beml nićmi, grupy niemieckie przyczepiły się tego 
pierwszego kongresu, dążąc celów' do przekształ
cenia go z luźnej instytucji zgromadzeniowej — na 
związkową. Kongres — szumna nazwa —-, Genewa 
„siedziba Ligi Narodów, v.Tięc jedynie „odpowie
dnie“ miejsce dla takiego kongresu. Prezydent :o 
roku wybierany, Zgromadzenie, Rada, w r^ izcie se
kretarz kongresów Dr. Ammende... w roli małego 
sir Drummonda. Słowem prawdziwa Liga Naro
dów obok Ligi Państw, słowem to coś czego bra- 
kowoło Europie i światu, to coś. co w stanie będzte 
przekształcić życie Europy na nowych podstawach. 
Kongres mniejszości narodowych w roli zbawiciela 
uciśnionych ludów Europy — najważniejszy czyn
nik pokoju, znajdujący jedynie lekarstwo na za
łatwienie spr-awy mniejszości, kfói ej niezalatwle- 
nie najpoważniej zagraża pokojowi świata!

Tylko cała ta robota — jak powiedzieliśmy — 
była szyta zbyt grubemi nićmi. Okazało się wkrót
ce, że kongres ten ma służyć w pip ws»ym rządzie 
celom niemieckich mniejszości, które chciałyby 
otrzymać od niego zgodę na różne postulaty, które 
dla nich byłyby na i wy godniejsze. Pożutem do 
zorientowania się pomagała reklama, jaką temu 
kongresowi robiła gadatliwa prasa niemiecK». 
Przyznawała cna wyraźnie, że chodzi tu o robotę 
wymierzoną narazie pośrednio przeciwko Lidze 
Narodów do pokojowego wyrównania krzywd, wy
rządzonych Niemcom przez traktat wersalski. Ale 
równocześnie po paru latach okazaio się, ze z Kon ■ 
gresem tym nikt naprawdę poważnie sie nie liczy. 
Wielu traktowało swój udział w kongresie z punk ■ 
tu widzenia praktycznych korzyści. Jeśl* trH 
udział w Kongresie przyniesie poprawę w svtuacji 
mojej mniejszości w państwie, to jadę na każdy 
kongres rozumowało wielu. Ale wszyscy przeko
nali się, że kongres pozbawiony Jest powagi i zna
czenia w świecie od pierwszyct. swych kroków. 
Zorientowano się, że cel kongresów i°st jednostron
ny, że jest on jednostronnem narzędziem wyraźnie 
proniemleckiem.

Rok temu, na III Kongresie, nastąpił znany 
rozłam. Podważył ten rozłam resztki powagi tego 
zespołu, odebrał mu nrawo przemawiania _w 
imieniu wszystkich mniejszości narodowych w Eu
ropie. I choćby grupy niemieckie zaprosiły sobie 
na nowy „kongres* wszystkich Ukraińców i Białoru
sinów z Polski w kompanii z Flamandumi z Belgji. 
Niemcami, Korsykanami, Baskami i Bretonami z 
Francji nic temu Kongresowi nie pomoże. Prędzej 
czy później zaczną się w łonie tego towarzystwa 
fermenty, które jeszcze bardziej zakwestionują bez
celowość kongresów.

Dzieło nieszczerze pomyślane, choć po-i po
krywką pięknych frazesów, musi doczekać się 
właściwego końca.



Nowa marszałka Piłsudskiego.
Wilno. (Wiad. wł.) Spodziewano się ogólnie, 

że zapowiedziana w Wilnie mowa marszałka Pił
sudskiego będzie bardzo polityczna. Ba, że będzie 
wprost przełomowa, raz w kierunku stosunku 
Polski do Litwy, powtóre w kierunku marszałka 
Piłsudskiego do państwa. Rozmaite gazety zapo
wiadały, iż Piłsudski obwoła monarchię i sam zo
stanie królem.

Ponadto w gazetach niemieckich charaktery
zowano Marszałka jak oczłowieka chorego. Nawet 
gorzej; jako chorego, znajdującego się w ostatnich 
miesiącach życia. Jakież niebezpieczeństwo — 
wołały — owe gazety, gdy chory ciężko dyktator 
będzie mówił na tak gorącym gruncie, jak wileński! 
Czegóż można się po tak chorym umyśle spodzie
wać!

Marszałek zawiódł wszelkie, ale to doszczętnie 
wszelkie oczekiwania. Przedewszystkiem udowod
nił, jak nieprawdziwe są szerzone i w kraju i za 
granicą pogłoski o jego ciężkiej chorobie. Ktt> go 
w Wilnie słyszał, ale także kto słyszał jego mowę 
przez radjo, zupełnie nie mógł mieć wrażenia, że to 
kandydat do trumny. I postawa i głos i sposób wy
głoszenia znamionowały człowieka, który licząc lat 
przeszło 60. ciężary wieku, co jest naturalne, niesie, 
lecz niesie je krzepko, o wiele krzepcicj, niż tysiące 
innych ludzi jego wieku. Po ludzku sądząc, nie ma 
n.u się na umarcie. I Polsce wyjdzie to na pożytek, 
jeśli go Bóg przy życiu i zdrowiu zachowa.

A potem mowa wileńska wykazała, — i to jest 
niespodzianka największa, — że marszałek Piłsud
ski, to nie tylko wódz wojenny, nie tylko polityk, 
lecz także człowiek o całem sercu, wrażliwy na 
dolę i niedolę ludzką. Można powiedzieć, że jeszcze 
nigdy Piłsudski nie ujawnił się w tej mierze całe
mu narodowi jako człowiek miły. I wszystko, co 
o tern słowie w mowie wileńskiej wypowiedział, 
można słusznie odnieść do niego samego.

* Mowa zawiera ustępy wprost rozczulające, jak 
n. p. opowiadanie o młodziutkim legjoniśeie, stoją
cym na warcie przed kwaterą Komendanta i szlo
chającym rzewnie dla tego, ponieważ nic a nic nie 
może ulżyć wodzowi w jego kłopotach.

Zaś wszystko, co Piłsudski powiedział o Wil
nie, jest dowodem, jak gorącą miłością obejmuje to 
miasto od samej młodości. Słusznie je nazwał jed- 
nem z najpiękniejszych miast Europy.

Chwała Bogu, że marszałek nic nie powiedział 
o polityce. Zlecieli się tam ze wszech stron Kore
spondenci, aby przeżyć olbczj mią sensację. A prze
żyli godzinę wzniosłą, gdyż Wódz Narodu mówił 
rzeczy piękne, czułe i miłe. ale zupełnie dalekie od 
polityki a najdalej od polityki zamętu, odwetu lub 
zaborczości.

Nie polityk mówił w Wilnie, lecz człowiek szla
chetny, pełen dobroci serca. Zdaje nam się, że 
mowa ta jeszcze więcej zbliżyła go do Narodu, i 
że zdobyła mu jego serce.

Zjazd Związku Mniejszości Narodowych w Berlinie
(C. P.) W dniu 7 sierpnia odbyła się Konferen

cja Związku Mniejszości Narodowych w Niemczech 
pod przewodnictwem prezesa Stanisława hr. Sie
rakowskiego z Waplewa. Celem konferencji było 
zajede stanowiska wobec „Kongresu“ Mniejszości 
Naroaowych, który na koniec sierpnia i początek 
września zwołują grupy niemieckie i z nimi zaprzy
jaźnione do Genewy.

Otóż całodzienne obrady Związku w sprawie 
ustosunkowania się do nadchodzącego „Kongresu * 
wykazały całkowitą jednomyślność I solidarność

Związku. Związek stanął na stanowisku, że po
wody, które przyczyniły się do postępowania grup, 
stojących po stronie Związku Mniejszości w Niem
czech trwają nadal.

Ponieważ na podobném stanowisku stoją pozo
stałe grupy, które w sierpniu zeszłego roku opuści
ły III kongres, Związek postanowił porozumieć się 
z niemi w celu wspólnego uzgodnienia poglądów na 
całą sprawę. W związku z tern odbyło się w dniu 
następnym spotkanie wszystkich sprzymierzonych 
grup w Wiedniu.

Wiadomości polityczne
Protest katolików niemieckich.

Berlin. (Wiad. wł.) Odbył się tu zjazd ka
tolików niemieckich i uchwalił energiczną rezolucję 
orzedwko oskarżeniom rządu meksykańskiego. 
Który posądził Kościół katolicki w Meksyku o 
współudział w zamordowaniu Obreguna.

Rezolucja katolików niemieckich w najsilniej
szych wyrażeniach potępia zabójstwo Obregona, 
ale protestuje przeciwko bezpodstawnym twierdze
niom rządu meksykańskiego i oświadcza, że kato
licy nie przestaną protestować dopóki przedstawi
ciele władzy w Meksyku nie dojdą do przekonania, 
że polityka ucisku i gwałtów względem Kościoła 
katolickiego jest zgubną dla Meksyka i hańbą dwu
dziestego wieku. Katolicy berlińscy wyrażają 
współczucie współwyznawcom w Meksyku i żą
dają, aby rząd niemiecki poparł wszelkie usiłowa
nia, zmierzające do przywrócenia w Meksyku swo
bód religijnych.

Znowu mówi? o „Anschlussie“.
Berlin. (Wiad. wł.) Wielki wszechniemiecki 

zjazd śpiewaczy w Wiedniu prowadził agitację za 
„Anschlüssen)“. Obecnie za „Anschlüssen!“ wystą
pił na publiczncm posiedzeniu państwowej uroczy
stości konstytucji wejmarskiej w sali parlamentu 
Rzeszy były minister i poseł Radbruch, któremu po
lecono wygłosić mowę urzędową w rocznicę kon
stytucji wejmarskiej. Wystąpienie to odbije się gło- 
śnem echem we Francji. Niemcy pragną za wszel
ką cene wykazać, że zagadnienie „Anschlussu“ nie 
jest kwestją polityczną, wywołaną przez rząd ber
liński, ale dążeniem żywiołowem całego ludu nie
mieckiego, zamieszkującego na terenie Niemiec i 
Austrii. Co do Francji, to pewne koła radykałów 
francuskich pragną załatwić tę kwestję w ten spo
sób, że Fiancja zobowiązałaby się do wcześniej
szego opróżnienia Nadrenji w zamian za formalne 
wyrzeczenie się Niemiec dążenia do połączenia z 
Austrją. Stresemann jednak podczas rokowań co 
do opróżnienia Nadrenji mógłby teraz powołać się 
na manifestację w parlamencie niemieckim za „An
schlüssen)“ i twierdzić, że jest ńierrtożliwem wal
czyć z żywiołowym rzekomo ruchem ludu niemie
ckiego za „Anschlussem“.

Olbrzymie sprzeniewienenie w Berlinie.
Berlin. Berlińska prokuratoria państwowa 

zajmuje się od kilku dni olbrzymiem sprzeniewie
rzeniem pieniędzy, popełnionem w komendzie obro
ny krajowej w Berlinie. Podług dotychczasowych 
wiadomości suma sprzeniewierzona wynosi okrą
głych 500 tysięcy Mk. Oskarżenie jest skieiowane 
przeciwko oficerowi płatniczemu Martinów* i je

dnemu z inspektorów indendantury, który przed 
niedawna czasem obchodził 50-lecie pracy.

Sprzeniewierzenia te datują się już od dłuższe
go czasu. Niedawno znaleziono rachunek na 170 
tys. Mk. za dostawę siodeł i uprzęży dla jednego 
z pułków obrony krajowej. Nie można było jednak 
dojść, kto te pieniądze otrzymał, Wówczas naczel
ne dowództwo wysłało urzędnika swego do owego 
pułku, gdzie się dowiedział, iż żadnej takiej dosta
wy nie otrzymano. Rozpoczęto więc dalsze poszu
kiwania w intendanturze i natrafiono na ślady 
sprzeniewierzenia. Główny winowajca Martin udał 
się w międzyczasie do sanatorium. Stary inspektor 
jest rzekomo przy niecałkiem zdrowych zmysłach 
i nie może dać żadnych objaśnień. Zostało na ra 
zie stwierdzonem. że Martin grał na wyścigach 
francuskich i codziennie przesyłał zlecenia na kilka 
tysięcy Mk.

Depesza Prezydenta Rzplitej Polskiej.
Wilno. Del. wł.) Organizatorzy Zjazdu 

otrzymali mnóstwo depesz ze wszystkich stron 
kraju. Między innemi depeszę od Prezydenta Rze
czypospolitej. Depesza ta brzmi: „Tomaszów Ma
zowiecki. W rocznicę czynu legionowego, składam 
najserdeczniejsze życzenia wielkiemu ukochanemu 
Wodzowi i jego Pierwszvm Żołnierzom. Prezy
dent Rzplitej Mościcki, Spała.“
Dziennikarzy litewskich przybito w Polsce 

gościnnie
Wilno. P Bagdonas, redaktor „Lietuvos 

Aidas“ opisał przedstawicielowi „Słowa“ swą po
dróż z Kowna do Wilna.

„Przyznać należy — mówił — iż rzeczywiście 
nigdzie nie napotkaliśmy żadnego zgrupowania 
wojsk ani po jednej, ani po drugiej stronie granicy. 
Wszędzie spokojnie. Polskie władze przyjęły nas 
uprzejmie nad wyraz. Trudność wynikła dopiero 
z autem, którego przepuścić narazie nie chciano. 
Jednakże i to już było przewidziane, bo polskie 
władze sprowadziły kilka podwód, któremi mieliś
my dojechać do stacji kolejowej Zawiasy.“

Dziennikarze litewscy, wyjeżdżaiąc z granic 
Rzplitej w rozmowie z towarzyszącym im porucz
nikiem, Kuszelewskim, prosili o wyrażenie wła
dzom podziękowania za gościnne przyjęcie i ułat
wienie przyjazdu do Wilna. Natomiast bawiący 
w Wilnie dziennikarze niemieccy zaskoczeni byli 
serdecznym nastrojem i harmo iją, panującą miedzy 
polskimi dziennikarzami wileńskimi, a przybyłymi 
dziennikarzami litewskimi, Harmonja ta zazna
czyła się podczas całego pobytu litwinów. w Wilnie.

Manewry angielsko-francuskle.
Londyn. (WTB). Według doniesień dzienni

ków, kawalerja angielska, należąca do wojsk, oku
pujących Nadrenię, bierze udział w manewrach 
tamtejszych wojsk francuskich. Prasa wszystkich 
niemal odcieni oburza się na to. Twierdzi ona, że 
niezawodnie sprawa Nadrenji będzie poruszono na 
obecnej sesji Ligi Narodów. Należało zatem uni
kać wszystkiego, co zadrażnia położenie. Przytem 
w Locarno zobowiązała się Anglja nietylko bronić 
Francję przed Niemcami, ale także Niemców przed 
Francją. Logicznie zatem biorąc, powinny teraz 
wosjka angielska wziąść udział w manewrach nie
mieckich. W przeciwnym razie narazi się Auglja 
na zarzut nielojalnego postępowania.

* i

Bunt Kozaków nad Donem.
Moskwa. (Wiad. wł.) Nad Donem wybuchła 

rewolta Kozaków przeciwko rządowi sowieckie
mu. Kozacy potworzyli silne oddziały powstańcze, 
zwiększające aie przez dezercję młodzieży z armji 
czerwonej. kilkunastu miejscach przerywano 
komunikację kolejową.

Celem stłumienia rewolty dowódca wojsko
wego okręgu północno-kaukazKiego w Rostowie 
nad Donem zażądał z Moskwy 14-tej strzeleckiej 
dywizji moskiewskiej, złożonej z robotników ko
munistów. Dowódca wojskowy w Rostowie stwier
dza, że nie może polegać na miejscowych wojskach 
i obawia się wysłania ich przeciwko oddziałom 
kontrrewolucyjnym, ze względu na niepewną ich 
postawę .

Bolszewicy zabierają cerkwie.
Moskwa. Słynny sobór św. Izaaka w Pio^ogro- 

dzie przestał istnieć, jako świątynia chrześcijańska. Dnia 
9 sierpnia rb. odbyło się przekazanie soboru instytu
cjom sowieckim, które mają zamiar urządzenia w nim 
muzeum. Chwilowo sobór zamknięto i wszelk' dostęp 
do niego zakazno.

Zmiair7 w rządzie sowier^łm.
Moskwa. (AW.) Według obiegających tu w ko

łach dyplomatycznych pogłosek. Stalin, który wy
jechał na Kaukaz na urlop wypoczynkowy, nie wróci 
już na zajmowane stanowisko. Następcą jego na rtano- 
wisku generalnego sekretarza partji komunistycznej ma 
być Bucharin.

Stracenie 192 komunistów.
Warszawa. Prasa sowiecka podać, że władze 

chińskie wykryły w Loczangu rozgałęzioną organizacje 
komunistyczna. Z rozkazu armji południowo -chi ń skiei 
stracono 192 członków tej organiz icji.

Japonja i Chiny*
Paryż. (WTB). Z Tokjo donoszą, że po

między Mandżurią a nowym rządem chińskim w 
Nankinie osiągnąć miano porozumienie co do utwo
rzenia jednego państwa chińskiego. Japonja goto
wa jest zgodzić się na kompromis, o ile jej prawa 
i interesy w Mandżurii zostaną odpowiednio za
gwarantowane.

Zgoda w Chinach.
Nowy Jork. Podług depesz nadesłanych z Mjk- 

denu do Nowego Jorku nastąpiła zgoda pomiędzy Chi
nami północnemi i Chinami południowemu Rząd kon
serwatywny Chin północnych zobowiązał się wycofać 
swoje iwojska poza historyczny mur chiński i nie mie
szać się do spraw Chin południowych. Od wrót. u e naro
dowy nankiński rząd Chin południowych przyrzekł nie 
wkraczać z wojskami do Mandturj: i pozostawić Man
dżurię ped władzą „Rady jedenastu" z Czang-siu-lian- 
giem na czele. Celem zademonstrował‘a przed świa
tem jedności Chin niepodzielnych zgodził się rząd man
dżurski, że w „Radzie jedenastu“ będzie również zasia
dało 3 przedstawicieli rządu nankińskiego.

W obronie ger.erała dobitego.
Oslo. (AW.) Kierownik ekspedycji „Krass^na* 

prof. Sam ),'łowicz w rozmowie z korespe ..d< rotem Nor
weskiej Ajencji Telegraficznej oświauczyl, że Włosi 
bez wątpienia zrobili wszystko, aby ekspedycja się 
udała, to też nie można oskarżać ich z powodu kata
strofy. W chwili obecnej — stwie.dził Samojłowicz — 
nie ustaje krytyka pod adresem Włochów na całym 
świecie, lecz gdyby ekspedycja się ucała, to wszyscy 
wynosiliby Włochów pod niebiosy. W sprawie Malm- 
greena prof. Samojłowicz nie może dac żad.iej kon
kretnej odpowiedz i.

Czy Amundsen iÿ'e!
Oslo. (AW.) W rozmowie z korespondentem nor- 

weskiei Ajencji Telegraficznej prof. Samojłowicz, kie
rownik ekspedycji „Krasi na“ stwierdził, że jego zda
niem Amundsen żyje i dlatego „Krasin“ będzie w dal
szym ciągu czynił poszukiwania. „Krasin“ wy
rusz:' ze Stavangeru wprost na Szpicberg. Czuchnow- 
ski dokona szeregu lotów wywiadowczych, a załoga 
„Krasina“ prowadzić będzie poszukiwania na prze
strzeni między Szpicbergiein. a Z.emią Franciszka Jó
zefa.
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Wesele młodych, m-jC ich. (Przyp. XX. 20.) 
Złota myśl: Próżno Boga kusi, kto o bogactwo

1 szczęście prosi, a nie pracuje i złym Jest-
Ks. Piotr Skarga.

Zdanie: Nieaosć kochać dobrych, ale trzeba 
kochac złych, gdyż tylko miłością można z nich 
złość wyplenić. „Quo vadiSj^H-^Sienkiewicz^^

Wiadomości potoczne.
Pociąg obrzucony kamieniami.

Bytom. W niedzielę popołudniu obrzucili nic
ponie pociąg osobowy pomiędzy Bobrkiem a Byto
miem kamieniami. Na szczęście nikt z pasażerów 
nie poniósł szkody. Za sprawcami śledzi policja.

Kradzież polna.
Bytom. Robotnik Fr. Gwóźdź wynajął kawał 

gruntu przy szosie Tarnogórskiej w pobliżu stadjo- 
nu i obsiał rolę owsem. Gdy owies skosił i ustawił 
w kupki, przyszli pewnej nocy złodzieje i zwieźli 
mu 40 kupek owsa. Po złodziejach niema śladu. 
Policja kryminalna śledzi za kradzieżą.
Pijanlca przeszkadza w nabożeństwie kośclelnem.

Bytom. Koszykarz Ferdynand L. wejrzał snąć 
za głęboko do kieii.izka, bo nie wiedząc co czyni 
wszedł z palącym papierosem do kościoła św. Du- 
_ha przy ul. Krakowskiej i zaczał głośno wyzy
wać. Policjantowi, który chciał pijanicę wypro
wadzić, stawiał się L. hardo. Dopiero gdy przy
wołano do pomocy drugiego policjanta, zdołano 
awanturnika ubezwładnić i odprowadzić do aresz
tów policyinycn.

Chciała się powiesić.
— Dobrze znana bytomskiej policji z awantur 

ulicznych J. odsiaduje obecnie dłuższą karę wię
zienną. W przystępie furji zamierzała J. odebrać 
sobie życie przez powieszenie. Dozorczyni spo
strzegła wiszącą i odcięła sznur. Przez zarządze
nie sztucznego oddychania uratowano tym razem 
samobójczynię.

Przejechany.
Szombierki pod Bytomiem. Robotnik Ryszard 

Krupa, zatrudniony w firmie Pauli, jadąc na samo
chodzie ciężarowym przez Szombierki, spadł z au
ta i został przejechany. Nieszczęśliwy odniósł 
połamań obu nóg i *>dstawiony został do lazaretu 
hutniczego.

— Domy gminne zostały przez komisję 
mieszkaniową odebrane. Mieszkania rozdzielono 
pomiędzy zgłoszonych.

Śmiertelna Jazda.
Bobrek pow. bytomski. Ślusarz Wilhelm Rie

mer tustąd wyjechał wraz z swoją żoną w niedzie
lę 12 sierpnia na kole moto rowem na wycieczkę. 
Jadąc z powrotem najechał R. pomiędzy Rokitnicą 
a Miechowicami w pobliżu karczmy leśnej na drze
wo przydrożne. Zderzenie było dia obu małżon
ków katastrofalne. Zostali wyrzuceni z siodeł do 
przykopy. Riemerowa zmarła na miejscu. Riemer 
sam doznał bolesnych potłuczeń i wewnętrznych 
obrażeń. Na miejsce wypadku przybył lekarz dr. 
Thiel z Rokitnicy i stwierdził u Riemerowej śmierć 
a rannego Riemera przewieziono do szpitala. — 
Nieoglgdna i piekielna jazda pochłonęła nowe 
ofiary.

Wielki brak mieszkań.
Miechowice pow. bytomski. Zarząd gminny 

uchwalił zakupić kilkanaście baraków mieszkal
nych. Skoro baraki nadejdą, zostaną domki grożą
ce zawaleniem policyjnie opróżnione, a rodziny po
mieszczone w zdrowych barakach. W międzycza
sie przystąpi gmina do budowy dalszych nowych 
domów gminnych.

Ponowne przepłokanie hałd rudy cynkowej.
Dyrekcja dóbr GieschegO zakupiła na włas

ność stare tutejsze hałdy rudy cynkowej. Rze
czoznawcy stwierdzili, że hałdy zawierają jeszcze 
sporą ilość blendy tak, iż spółce opłaci się wysta
wienie nowej płóczki „i ponówne przepłókanie hałd. 
Na nowej płóczce znajdzie zatrudnienie kil
kudziesięciu bezrobotnych. Po zniesieniu starych 
hałd uzyskają Miechowice obszerny kompleks 
Pięknych budowisk, na którym będzie można kil
kanaście nowych domów postawić.

Poświęcenie sztandaru. •
Młkulczyce. Poświęcenie sztandaru towarzy

stwa katolickiej młodzieży pod opieką „św. Alojze
go“ nastąpi w niedzielę 19 sierpnia. Tylko jeden 
tydzień nas dzieli tej uroczystej chwili. To po
święcenie ma być dla każdego wesołą pamiątką. 
[Towarzystwo dołoży starań, aby każdego za

dowolić. Każdy młsdziemec połski, każda (kie dc 1 
polska ma w tym dniu przed przyjaciółmi i znajo- 
memi, a przedewszystkiem przed nieprzyjac" łmi 
dać świadectwo swojego ducha ojczystego. Wszy
scy mają być świadkanr tego poświęcenia. Zapra
szamy też wszystkich Polaków-katolików z Miku 
czyc i okolicy. Tych wszystkich serdecznie już 
dzisiaj witamy!

Program jest następujący:
O godz. 9 rano zbiórka wszystkich obecnych 

Towarzystw w ogrodzie p. Kazika i wymarsz na 
nabożeństwo.

O godz. 9 yh nabożeństwo, połączone^ z gene
ralną Komunją św. dla młodzieży i poświęcę*lie 
sztandaru z specjalnem kazaniem dla młodzieży. 
Uprasza się, żeby wszyscy wzięli udział v gene
ralnej Komunji św. Po nabożeństwie pochód do 
ogrodu p. Kazika i tam uroczyste przywitanie przez 
Czcig. prezesa ks. kapelana Kytzię. Poczem przer
wa obiadowa.

O godz. 2 zbiórka na uroczyste nieszpory.
O godz. 2 V2 uroczyste nieszpory z muzyką. Po 

nieszporach pochód z muzyką do ogrodu p. Kazika 
na koncert. Podczas koncertu różne niespo
dzianki: a) przemówienie wiel. księdza prezesa,
b) występ Tow. śpiewu „Gwiazda“, c) prolog, 
d) przemówienia gości, e) deklamacje itd, f) pod
czas zabawy różne niespodzianki, g) przedstawienie 
teatru amatorskiego (humoreska), która wszystkich 
rozweseli.

Wstęp do ogrodu 30 fenigów. Wstęp na zaba
wę dla panów 1.00 mk., dla pań 0.50 mk. Oznaki na 
całą uroczystość 1.20 mk.

O liczny udział uprasza
Zarząd

Tow. kat. młodzieży pod opieką św. Alojzego
w Mikulczycach.

Zmiany w duchowieństwie.
Zabrze. Starszy kapelan ks. Groeger z parafji 

św. Andrzeja został zamianowany kuratusem para
fji w Lesie roszowickim pow. kozielski. Ks. Groe- 
gier, cieszący się ogólną miłością i poważaniem 
parafjan zabrskich obejmuje nowy urząd w tych 
dniach.

Zderzenie^
— W sobotę po południu zderzył się pewien 

motocyklista na przestrzeni Zaborza B. z kolejką 
elektryczną. Mimo, że konduktor tramwaju hamo
wał, było zderzenie tak mocne, iż motocykl rozbił 
się w drzazgi, a motorzysta został wyrzucony z 
siodła i odniósł poważne okaleczenia.

Rabunek.
Biskupice-Zabrze. W nocy z piątku na sobotę 

11 b. m. wdarli się złodzieje do kasy werku Borsi- 
ga i skradli 1600 marek.

Włamania.
,— Tejże samej nocy odwiedzili włamywacze 

oberżę Pieczki i skradli sporą ilość wódek, likierów 
i innych towarów. Również włamała się inna bun
da do karczmy Rotha przy ulicy Pawła i obłowiła 
się bogato. Po rabusiach niema najmniejszego 
śladu.

Przedłużone ferie szkolne.
Zaborze. W polskiej szkole mniejszościowej 

zostały wielkie ferje szkolne przedłużone do 25-go 
sierpnia, ponieważ obaj nauczyciele, pan kierownik 
Mnich i pan nauczyciel Labusek biorą udział w pol
skim kursie pedagogicznym w Nysie.

Zmiana w rozkładzie kok owym.
Gliwice. Celem dogodniejszego połączenia po

między iursikwerkiem na Gliwice — a Pyskowi
cami odjeżdża osobówka w dni powszednie po
cząwszy od poniedziałku 13 sierpnia z Łabęt o 10 
minut później. Odjazd z Łabęt o 5.56 po południu; 
przyjazd do Pyskowic o 6.04 wieczór. Osobówka 
powrotna- odjeżdża z Pyskowic o 13 minut później, 
mianowicie odjazd z Pyskowic o 6.18 wieczór, 
przyjazd do Gliwic o 6.35 wieczór i jedzie dalej do 
Zabrza, odjazd z Gliwic o 6.38 i przyjeżdża do Za
brza o 6.49 wieczór. •

Nowe,miejsca postoju samochodów.
Gliwice. Obecne miejsca postoju przy rynku 

i dworcu gliwickim najemnych taKsówek okazały 
się niewystarczające. Policja w porozumieniu z 
magistratem wyznaczyła dwa dalsze miejsca, mia
nowicie przy ulicy Kozielskiej i Kronprinzenstrasse.

Zamknięcie przejazdu.
— Na moście kolejowym przy szosie, idącej z 

Gliwic do Zabrza kładą nowe szyny pod rozsze
rzoną do normalnej szerokości linii tramwajowej. 
Przejazd przeto dla furmanek został do czasu 
wstrzymany. Furmanki, jadące od Zabrza do Gli
wic i odwrotnie muszą objeżdżać ulicami Gnei- 
senau-Liitzow i Rohrstr.

Pożar.
Pawłowice P0w. gliwicki. W tych dniach wy

palił się gospodarz Kulpok stąd. Przyczyna dotąd 
nie wyjaśniona. Meble i bydło zdołano uratować. 
K. Donosi szkodę, bo nie był ubezpieczony „

Zatrucie krwi I śmierć.
Pyskowice. Na jednym z okolicznych dworów 

wbiła «obie żona pewneeo robotnika przy zwoże
niu żyta ścierń do nogi. Na ranę me zważała, boć 
przecie nie pierwszy ani ostatni raz skaleczyła się 
przy żniwie na ściernisku. Dwa dni później noga 
spuchła, lekarz stwierdził zatrucie krwi i kobieta 
zmarła.

Kto zostanie proboszczem.
Pyskowice pow. gliwicki. Na opróżnioną przez 

śmierć ś. p. ks. dziekana dr. Jana Chrząszcza farę 
pyskowicką zgłosiła się setka kandydatów, z po
między których trzech dostało się do ściślejszego 
wyboru, mianowicie: obecny ks. administrator
Kutz, ks. prob, więzienny z Bytomia, Poganiuch i 
pewien starszy kapelan z Opola. Kolatorem para
fji i kościoła w Pyskowicach jest Guraże z Tosz
ka. Parafianie na obsadzenie probostwa nie maje 
najmniejszego wpływu.

Pożar.
— W nocy z soboty na niedzielę 12 b. m. po

wstać w pobliskim Wygiełzowie za Zawadą pożar, 
którego pastwą padł dom mieszkalny, chlewy i sto
doła Jana K. Straże pożarne z Pyskowic, Brzo- 
sławic i Kamieńca pośpieszyły z ratunkiem. Obej
ście, wypaliło się doszczętnie. Pogorzelcy unieśli 
zaledwo nagie życie. Ludzie przebąkują, że ogień 
został przez złość podłożony. Pogorzelec ponosi 
stratę na 12 tys. marek.
Egzamina majsterskie w rzeźaictwłe w powiecie 

kozielskim.
Koźle. Egzamina majsterskie zdali następujący 

rzeźnicy: Robert Behr z Bierawy; właściciel skle
pu rzeźnickiego Alfons Michna z Roszowskiego La
su; rzeźnik Hubert Malaika z Kotlami; rzeźnik i 
handlarz bydła Antoni Mainusz z Cerekwi; rzeźnik 
Jan Hübner z Pawłowizny i właściciel sklepu rzeź
nickiego Józef Klóska z Ostrożnicy; zawiadowca 
rzeźni Maks Wyrwoli z Pawłowiczek. Także za
wiadowca rzeźni Alojzy Adamek z Uciszkowa.

Autobusy pątnicze.
Góra św. Anny. Podczas odpustów na Górze 

św. \nny od 17 do 20 sierpnia, od 24—26 sierpnia, 
w dniach 31 sierpnia, 1 i 2 września, również od 
5 do 8 września i od 12 do 15 września będą jeź
dziły samochody z dworca w Leśnicy na Górę św 
Anny. Pątnicy przybywający na dworzec leśnicki 
będą mogli za małą opłatą dojechać do św. Anny.

Wprowadzenie nowego ks. proboszcza.
Jesiona pod św. Anną. W środę 15 bm. w sa

mą uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Marji Pan
ny nastąpi uroczyste wprowadzenie nowozamiano- 
wanego ks. proboszcza Brunona Rakowskiego. 
Uroczysty akt oddania kluczy kościelnych odbędzie 
się o godz. 9-tej rano, pnezem odprawi nowy dusz
pasterz uroczystą sumę. — Dotychczasowy ks. ka
pelan Starosek został przeniesiony do Gorzowa,

Niepoprawny.
Gogolin pow. strzelecki. Robotnik Michał Szę- 

dzielorz tustąd jest nałogowym złodziejem. Jego 
rejestr karny wykazuje 20 kar za różne kradzieże. 
Obecnie odsiaduje karę cuchthauzową w Strzygo- 
nie. Onegdaj przetransportowano Szędzielorza na 
rozprawę sądową w Raciborzu za kradzież, popeł
nioną w Szonowicach. Sąd ławniczy skazał go na 
dalszy rok więzienia.

Wizytacja biskupia.
Olesno. W pierwszych dniach września zje- 

dzie do Oleskiego Najprzewielebniejszy ks. biskup 
sufngan dr. Wojciech. W Sternalicach odbędzie 
się konsekracja nowego kościoła, oraz w kilku n- 
nych parafiach dziekanatu oleskiego bierzmowanie.

Rzadki okaz.
Nysa. Zboże o dwóch kioskach należy do 

rzadkości, ale jednak można go znaleźć. Atoli źdźbła 
o trzech dobrze rozwiniętych głosach dotąd nie 
natrafiono. A jednak taki rzadki okaz znaleziono 
na jęczmienisku w gminie Woitz. Wszystkie trzy 
kłosy są jednakowo wyrośnięte a ziarna mają do
brze rozwinięte.

Z Niemiec.
Najwyższy sąd apelacyjny zatwierdził dwa wyroki 

śmierci.
Lipsk. W poniedziałek 13 sierpnia toczyła się 

przed lipskim senatem apelacyjnym rozprawa o 
rewizję procesu sądu karnego w Opolu, mocą któ
rego wyroku zostali robotnik August Moczygęba i 
jego siostra Katarzyna, zamężna Gawlik, na śmierć 
skazani. Siostra Katarzyna namówiła swego bra
ta Augusta Moczygębę, by zgładził jej męża, co tez 
August uczynił, bo szwagra swego 16 stycznia b. r. 
zastrzelił. Sąd lipski wniesioną rewizję odrzucił, a 
zbrodnicze rodzeństwo da głowę pod topór ka
towski.

400 morgów kalafiorów zniszczone.
Erfurt Uprawa kalafiorów w Erfurcie w pro

wincji saskiej jest największą w Niemczech; obej
muje 1600 morgów. Otóż pojawiła się w bieżącym 
roku mszyca i zniszczyła 400 morgów plantacji. 
Ogrodnicy erfurtcy ponieśli stratę dochodzącą do 
Va miKona marek.



Zawatekile s]« moru.
Bertin. Na podwórzu domu przv ul- Chaussetc.tr. 

nt. 10 zdarzyło sie wielkie nieszczęśnic. Przy robo
tech ziemnych dla nowo mającej się budowie fabry
ki obsunęły się nagle większe masy ziemi, które spo- 
woaowały, że pobliski mur pochylił się w kierunku pra- 
cojących robotników. Robotnicy na ten widok natych
miast porzucili pracę i schronili się na bezpieczniejsze 
miejsca. Naraz zawalił się mur i zakopał pod swvmi 
gruzami 35-letniego Franciszka Feierabenda. Przy
wołana straż ogniowa wraz z robot. iikam! zaczęła od
kopywać przywalonego. Wydobyto już tylko jego 
zwłoki. Nieszczęśliwy wyzionął ducha pod zwaliska
mi. Powouu zawalenia się muru dotychczas nie wy
jaśniono.

9 samobójstw w przeciągu 24 godzin.
Berlin. Minionej niedzieli popełniło w Berlinie 

9 osób samobójstwa. We wszystkich dziewięciu 
wypadkąch okazała się wszelka pomoc daremna.

2.877.788 marek kary pieniężnej dla pokątnych 
fabrykantów wódczanych.

Kolonjia. Koloński sąd ławniczy skazał pokąt- 
nego fabrykaiFa wódczanego na 8 miesięcy wię- 
ziena i 1 238 894 mk. kary pieniężnej. Zasądzony 
zataił przed kontrolą skarbową przez oszukańcze 
manipulacje 64000 litrów czystego spirytusu, który 
zużył do nielegalnego wyrobu wódek. Jego wspól
nik otrzymał tę samą karę pieniężną i 5 miesięcy 
więzienia, a drugi zasądzony został na 400.000 mk. 
kary pieniężnej. Oprócz tego każdy z nich musi za-' 
płacić wartość nieoclonego spirytusu w wysokości 
314.000 mk. W razie niemożności ściągnięcia z za
sądzonych kar nałożonych, wydał sąd dodatkowy 
wyrok, skanujący każdego z oskarżonych na karę 
więzienną, licząc 1 dzień za 5000 marek.

Z °ofski.
Łódź. (Zegar hejnałowy. )Hsma łódzkie do

noszą że ks. biskup Tymieniecki otrzymał od jednego 
z zegarmistrzów miejscowych projekt założenia na 
wieży katedralnej zegaru hejnałowego. Projekt prze
widuje m. iii., że zegar ma wygrywać w odpowiednim 
czasie pieśni religijne i narodowe podług założonych 
wewnątrz zegara nut, przyczem figury osób, występu
jące nazewnątrz zegara i wieży grać będą na dętych 
istrdmentach. Według projektu osoby te maja być z 
grubej blachy cynkowej, lub też z aluminium, w czasie 
zaś kiedy będą wychodziły nazewnątrz zegara i grać 
będą na dętych instrumentach, prawe ręce będą uru
chomione. Automaty owe mają bez ludzkiej obsługi 
zaoalać i gasić w swoim czasie światło elektryczne w 
zegarze i same maja zegar nakręcać.

Sprawy gospodarczo-spółeune.
BERLIŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA

(Kurs z 14 sierpnia.)
Płacono za: 1 dolar amerykański 4.19 mk.

1 funt szterlingów angielskich 20.35 rai. 100 fran
ków francuskich 16,37 mk. 100 franków szwajcar
skich 80.71 mk. 100 guldenów holend' rskich 168.14. 
100 guldenów gdańskich 81.36. 100 lirów włoskich 
21.93. 100 belgów belgijiskich 58.33. 100 szylingów 
austriackich 59.14. 100 pengów węgierskich 73.11.
100 koron czeskich 12.43. 100 koron szwedzkich 
112.24. 100 koron duńskich 111.94. lUu koron nor
weskich 111.93. 100 marek fińskich 10.55. 100 litów 
litewskich 41.08. 100 złotych Polskich 46.80 47-20. 
W Bytomiu, Zabrzu i Gliwicach płacono za 1 złp. 
47 fenigów.

BYTOMSKIE CENY TARGOWE.
Na wtorkowym (14. 8.) targu płacono za 10 

funtów kartofli 60 fen.
Jarzyna kosztowała: Marchewka (karoiy) wią

zanka 10—20 fen., kapusta biała 15- 20 fen., kapu
sta włoska 15—25 fen., kapusta czerwona 25—35 
fen., ogórki funt 25 fen., rabarber funt 15 fen., ka
larepa wiązanka 10 fen., sałata główka 5 fen., fa
sole strączki 50 fen., pomidory (Tomaten) 30 fen.

Owoce: jabłka funt 25— 35 fen., gruszki funt 
25 fen., śliwki funt 25 fen., jagody funt 50 fen., bo
rówki funt 50 fen.

Masło u handlarek 2.00 mk., jaja sztuka 11—12 
fen., ser biały (twaróg) 40 fen., grzyby 1.20—1.30 
marek

GLIWICKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 14 sierpnia 1928 r.

Zboże. Pszenica stara 25, nowa 23.50. Żyto 
23.30. Owies stary 25 nowy 20.50. Jęczmień la- 
towy 26—27. lęczmień pastewny 20.50.

Pasza dla bydła. Osude pszeniczne i 
rżane 17—17.50.

WROCŁAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 14 sierpnia 192S r.

Zboża za 100 kg Pszenica stara 25, nowa
23.50. Żyto nowe 23.30. Owits stary 25. nowy
20.50. lęczmień browarowy 27, średni 25, pastew
ny 21.

Mąka za 100 kg. Mąka pszeniczna 70 proc. 
35. Mąka żytnia W proc. 34.25. Kaiser - Auszug 
41.25.

Ziemniaki za 50 kg. przy zakupnie wago- 
nowem. Kartofle białe 4.25. Kartofle czerwone 4.25. 
Kartoile żółte 5 mk.

Os ucie pszeniczne 15.50—16.50, żytnie 16.50 
do 17.50, jęczmienne 20.25—21.50.

Fogłosk! o porozumieniu wagiowem«
Pogłoski o możliwem porozumieniu głównych pro

ducentów woda w Europie nie przestają obiegać ła
mów7 prasy.

Prasa berlińska pisze, ze koła przemysłowe Zagłę
bia Ruhry nic jeszcze nie wiedzą o mającej się odbyć 
angielsko-polsko-niemieckich rokowaniach w sprawie 
porozumienia węglowego. W każdym jednak razie za
interesowane kola niemieckie są zupełnie przylotoware 
do ewentualnych układów tego rodzaju.

Projekty niemieckie i wytyczne dla rozmów w tym 
kierunku są już od dłuższego czasu gotowe. Program 
tych obrad musiałby obejmować t. zw. kwoty produk
cyjne, porozumienie co do cen i rynków zbytu.

Pożądany jest udział w konferencji wszystkich 
krajów eksportujących węgiel, a więc Anglii, Niemiec. 
Polski, Belgji i Holandji.

Nic iest wykluczone, że rząd belgijski ze swej stro
ny wystąpi w najbliższym czasie pierwszy z projektem 
w sprawę międzynarodowego porozumienia węglo
wego.

Żniwa w Austrii.
Austriackie ministerstwo rolnictwa ppracow. spra

wozdanie. dotyczące przypuszczalnych tegorocznych 
zbiorów żniwni eh. Przedstawiaj się następująco:

Pszenica 6272000 centnarów
Żyto 4 770000
Jęczmień 2750000 „
Owies zadawalająco. Kartofle miernie. Natomiast 

pasza dla bydła: s5aro, koniczyny zupełnie nie do
pisały.

Przyrost ludności na Sweecie — a produkcja.
Według obliczeń biur statystycznych Ligi Naro

dów liczba ludności na święcie powiększyła się od 
roku 1913 do roku 1928 o 7 proc. Spisy ludności w 
roku 1913 wykazały, ze na ŚW ecie żyło iwówczas 1808 
milionów ludzi, a w r. 1926 teść ich wzros'a do 1927 
milionów.

W znacznie wyższym natomiast stopniu wzrosła 
produkcja światowa i to tak pi’emy Iowa, iak i rolni
cza. Zaznaczyć przodem należy, że szybciej powięk
szyła się produkca przemysłowa, iak rolnicza.

27,5 zł. podatków na głowę płaci ludność w Polsce 
skarbowi.

Według obliczeń fachowców-skarbowcótw, przecię
tna cyfra uiszczonych podatków w roku 1924 wynosiła 
17,9 zł. na głowę, a w r. 1927 już 27,5 zł.

Wykaz wygranych
6. klasy 31. prusko-niemiecko>południowej (257 pruskiej) loterjl klasowej.

Bez gwarancji. Przedruk wzbroniony.

Na każdy ciągniony numer padły dwie równe wygrane, mianowicie na locy tychsamyeh numerów oddziału I. i li.
3. dzień ciągnienia 10-ga sierpnia 1928

W przcJpołudniowem drgnieniu wygrane 
ponad 150 marek.

4 ©tttiira* |B 1O0OU es. 232599 286063 
2 ©tutat* V UL 321932 
6 ©tutat* IV 30 ; CUL 31056 217798 287386 

14*« m 2> l< fflt. 1 !9 I'. R 167796 205645 
244678 286C i 291871 35467t

2fi Bi Tl >u 1000 on. C092 14906 43462 66627 
79127 94342 140927 143990 176106:202011 238352 
311596 356526 369398

76 ©tuinnt gu :itl QR. 1262 49QI 38761 65706 
bot 6£ 68126 6IUÛ2 63986 71032 17099 84214
94882 1 jyno 118189 133700 140090 170160 
171666 197fi58 14 ‘‘>12653 236162 243568

246577 748295 27 34 284430 287065 ...629
30Í 308Ł 7 21.42 328141 331140 336157
839.41 - 344462 9-.Ó791

192 ©«Ułttnt-|U 300 m 1187 6145 6683 21171 
53086 24"' fi 26452 29188 32633 37020 12070 
43210 -ki'. 77 47352 od744 bot 78 Í9045 64831 
71063 80367 88649 35929 95462 37>02 100764 
102208 115C~i 11991 120773 125872 133280
1-46764 136983 14C278 140803 144064 160102
161380 162069 164174 166276 167331 178044
166829 I fi8148 191178 196564 197030 198317
S 33116 2067. 210844 "12609 214017 Cd07<i8
2""431 233809 7.„7 238194 244118 24 380
!41188 248708 249381 252812 263176 254562

255832 255945 260547 260631 26B“n 271581
275684 2bu 46 84213 284937 288193 288337
303697 3084 ■ 3l2i-'"2 31 293 318502 332109
332233 337108 337231 3317: y 349677 35*508
359138 3094>- "163126 366961 372678

3. dzień ciągnienia. 10-go sierpnia 1128
W popołudniowem dągnirniu wygrane 

ponad 160 r arek.
• Z w Dl-Ut. ID 1 )0£ 0 QR. 133598 

4 ©tutal* a;E T0 8Ł 28296 39466 
6 ©tuinnt ; 3000 ”. 146207 197201 357041 .

14 ©tutat* tu 2000 aa. 69066 79756 176619
202374 326809 342341 -«1693

24 ©tUint tm 1000 TO. 7024 15670 122080 204611 
232487 . n 13! 9“ 70. 303622 803723 30^83"
3639 866867

85 9ttm it m 600 02. 16435 16980 30246 30741 
67065 69366 68609 8721L 91112 96882 1 )08C 
121249 133614 1424 >2 161477 172659 1849b
I8jt» 194833 7072-2 13476 217621 226641

10 243384 260145 25 3884 262736 265978
26 39 294325 296882 299870 801181 310714
32 17 32 0770 328590 34631 81 2' 0 863872
355787 69377

202 -mm 300 OIL 1331 11950 12808 14636 
17661 8 Ib i 19973 28977 30471 30693 ab218

26 40104 45936 49396 60117 60926 6S230
BI067 61859 65154 66424 68476 74207 74920
77723 79897 83085 88255 00666 96336 97666
101510 102049 102312 ’04900 106i°6 107100
116095 . 11998 136234 , 2 13972 i 143127
141176 164351 169314 160273 1P14Í 162488
171379 118508 V ,3 18 178924 1 r «8d 182166
183281 183826 18116 85296 188" 4 188397
1 114 198878 211737 213731 2181' 0 219942
220367 223233 225356 231604 .2<50 236 31
237179 1 147232 2XJ1B

328 261603 B2099 267646 28474 CÎ64
3’3203 314850 32*898 324296 330678 335939
346346 34 113 349482 352003 664 360838
362 )91 36 ki 374272

4. dzień ciągnienia 11-go sierpnia 1928
W przedpołudni',wem ciągnieniu wygrane 

ponad 150 marek.
5 leUtau tu 10000 OR. 233826
2 ©tutat* tn 600" TR. 37657 ___
5 kutnu* t 3000 0a. 34700 168683 268304

839873
10 Ottołnn« |n 2000 fflt. 2Ö447 42803 84052 159980 

287799
20 ©tutat* lit 1000 on. 180! 6 >7122 73514 811 14 

189473 191695 207897 272728 291405 3178Û8
90 0‘tutnn* M 500 SR. 14438 30494 46465 _ 4r"b6 

bia-_ 69072 69270 83287 1 180-W 123618 129322 
132211« |< 1608 I «“2 1 4I J0" 166921 15J437
168278 169727 184545 187372 188617 189120
1983' 5 3257 211079 21 978 220841 222391
240893 26-.14 282276 29P074 300810 '017>6
317774 324079 326496 337371 337839 342907
344403 365873 364438 „„„„

70 ®«U.. tu 300 0R. 4322 4973 13418 20*34
5 331 29021 38204 44136 44732 48684 49,78
49f 2 53004 56911 6 '190 65800 70773 71 Gj.
73234 74290 74 169 75550 7837Í 96762 10110’ 
104491 106998 109062 111644 119117 J20493
124763 1249./ 27642 160831 111746 159564
16P112 163798 164804 166137 171376 IJOgu*
17£ 11 >9 183419 188717 194494 73841 20(327
20861, 217180 221103 229089 23"“>8 237084
23! ,0" 238606 25416Ů 266750 274685 274923
276031 078577 23 282073 2^144 286575
287841 288876 2! 283 308110 3 . 228 315968

069 337240 341 337 345428 346927 34,887
83218' 35*682 3b«7b9 359167 368295 370319

4. dzień c'4gmenia 11-po sierpnia 1928
W popołudniowem ciągnieniu wygrane 

ponad 150 marek
2 “tatar- m 5000 SR. 76371
4 “tutaje )U 3000 0R. 8068 147627
6 (Ptutane au 2000 0R. 161135 202873 230035

_ 42 I Jnlnn* ju 1000 OH. 19548 2788 ' 35979 >6 (62 
64153 119149 *38694 174044 184664 206893
208443 227837 24. 3 280702 2 4868 308123
314202 "‘"3444 34 ;;34 Ju4316 373662
„ 6“ 9' nt ju „0 n. 4O011 .294 52168 69297
6Çv.1 72034 72994 77669 866t"1. 0f 6« 116395
123466 S6£ 1bu358 6850 69669 17681B
192083 233461 236875 244915 247744 264607
255313 30 291128 310971 311362 3 ««47
340240 348068 363137 373208
„178 tutat |o 300 6315 163G8 17406 2073755525 28822 2*1170 1104.“ 39911 41702 °9>,
27889 49086 6,. 9 66662 66886 60384 67137
§®oÇ 73381 74406 775 81639 90384 , o9

F°88 ) 106” - 106966 106760 10r 08 115104 
!iř£52 J'8065 i 72 IG. 790 12631 132o“s
ino«8 I 52528 ,b 59472 164066 176233J5i§®g 187401 190476 1947-9 106491 198! 57201938 "fl i“ l 2172 T 223762 "łOB ?35f 3] 2?4669 236661 239036 24 .0 ° 24fr .1
ScScoi 25f 9 266397 ! ,( 376 21 K)75 263986
557522 255Z29 271864 284801 287469 291233
if?2oo I95539 304173 313782 317887 313263
362000 IŒ 369*.. 349828 363933 * *

za nasz; gazetą!

PORADNIK
DLA PSZCZELARZY
z dołączeniem kalendarzu pszczelarskiego 

zawiera najważniejsze dorady, jak się obcho
dzić z pszczołami, .by mieć z nich -oźytek 
i korzysd. _ Całość zawiera 1P0 Btron druku; 
jest ozdobiona wieloma c. razkami i rycin mi; 
przystępna i zrozumiała dla wszystkich.
Cena egzempl. oprawnego mk. 2.00

'Zamówienia prosimy adresować:

katclik, beutmen o.-s.

f— Co fest Togal?
Pigułki Togal są znakomitym środkiem przeciw reumatyzm»«, na 
podagrę* Ischias, ďVPe. narwy I ból głowy, zaziąblaal© |
Nie jz::odżcic sobie rzez mniej warte środki! Przeszło 5003 lekarzy 
. profesorów uznawają znakomity skutek Togalu. Zapytajcie się swojego 

lekarza. W wszystkich aptbkach Mk. 1.40.
I 0,46 Chin. 12,6 Lith. 74,3 Add. acet. sal. ad 100 Amyl. ^

wszelkiego • rodzaju Ldrzpw«^i

każdej Ctrle
znajdziecie w rlbrrymin wjboizi

tylko w najlepszej iakośd
po do-o inych warurfevh odpłaty

i—: Wili ane warsztaty stolarski© 1 ' tapicera kie 'aga

G Zawadzki
Rok zał. 1890 DDN MEBLI Rok zał. 18??

Wiaśc: KARL. MÜLLER

Bytom G.-â. Bahnhofsfr. 27 Tel. 29*61

JaSjons
Bytom G.uS.

ulica Taraogónka4t 
w domu mistrza piekars
kiego Kuballa, — poleca
BUDZIKI

14 dni chodzące.
Regulatory
srebra« zegarki rem oni

Masywna zlata
pierścionki ślubne

jako też razelk. t*nry 
złote 1 srebrne oraz ®- 
k siary 1 blnokls poleca 
po canach jak najtańszych.
MT Podarki IN 

do !• Komunii św.

bez zadatku!
Chodniki, nakrycia 
na stoły i dywany 

w 12 ratach miesięcznych. 
Norddeutsche Waren-
Handels-Gesellschaft 

m. b. I oddział dywanów 
Berlin W. 62 Ma tßeru.ir.36. 
Żądajcie zaraz ofertę z 

wzorami.
Dyskrecja przyznana.

Poszukuję
do wyn£.fętia alb- kupią 
w dobrem położeniu

restaurac ig.
Zełoszenia nrzy,muie
Papa, Stolp i. Pom. 

KI. Aukerstr. 29.

oococoooo
Makulatura

{stara pasały)
jest do nabycia u rtr1

„Katolik“, Bytom.
JÜCOCOCOO

9667
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241 milionów 700 tys. marek nadwyżki w pań
stwowym budżecie niemieckim.

Berlin. (Wiad. wł.) Niemieckie ministerstwo 
skarbu państwowego wydało za ćwierćrocze, (kw ecień, 
maj i czerwiec 1928) przejrzysty pogląd dochodów i 
rozchodów państwowych.

Dochody w zwyczajnym budżecie wynosił" za te 
trzy miesiące 2 miliardy 241 miliony marek.

Wydatki natomiast tylko 2 miliardy 17! miii. 300 
t rslęcy marek.

Pozostała zatem nadwyżki w sumie 69 milionów 
700000 mk. Ponieważ z roku poprzedniego wynosiła 
nadwyżka 647 mili. 100000 marek, więc doliczona nad

wyżka z pierwszego ćwierćrocza rb. do zeszłorocznej 
daje plus 716 milj. 800000 mk.

W nadzwyczajnym budżecie państwo yym wyno
siły dochody tylko 63 miliony marek. Wydatki ogółem 
107 milj. 8UOOOO mk., czyli że w tym budżecie jest 
brak 44 mili. 800 000 mk. Ponieważ braki w nadzwy
czajnym budżecie państwowym wynosiły w roku ub. 
430 milj. 300000 mk. to doliczywszy brak z pierwsze
go tegorocznego ćwierćrocza w kwocie 44,8 miljon., 
otrzymamy ogólne minus 475 mili. 100000 marek.

Jeśli odci.ągn>einy ogólny brak 475 mili. 100 (XX) od 
ogólnej nadwyżki 716 milj. 800000, pczostr:>e a iwyż- 
ka 241 milj. 700000 marek.

Wódz chlopsko-demokraSycznej partii chorwackiej.

Dr. Antoni Tromblcz,
następcą zmarłego Stefana Radicza.

Dr. Stefan Radiez, przywódca chlop'-ko-de níokra- 
tyczrej partji chorwackiej wyznaczył na swe jo na
stępcę dr. Antoniego Trombicza. Testament polityczny 
Stefana Radicza jest niełatwy do wykonania. Zmierza 
on bowiem do wyzwolenia byłych austrowęgier- 
skich kra’ôw koronnych. Chorwacji, Sławonii, Bośnji i 
Hercegowiny z pod bezwzględnego panowania Serbii. 
Chorwaci nie chcą z Serbami zasiadać przy jednem 
stole, to znaczy: nie chcą sami wtrącać się w ustrój po
lityczno-gospodarczy Serbji, ale na odwrót wyprasza
ją sobie wsze'kie mieszanie się Serbii w wewnętrzne 
stosunki Chorwacji, Sławonii, Bośnji i Hercogowiny 
Mimoto chłopsko-demokratyezna part a chorwacka nie 
myśli odrywać się od Jugosławii. Król serbski ma być 
zarazem królem chorwackim. Jednem słowem Chorwa
ci dążą do dualizmu naństwowego, to jest do takiego 
stosunku, jaki był przed wybuchem wojny światowej 
pomiędzy Austrią a Węgram-

Groźne
W Hamburgu.

Hamburg. (Wiad. wł.) W poniedziałek po połu
dniu pow siał w porcie hamburskim pożar w składach 
firmy zbożowej Bracia Rosenberg, firmy Jordan i 
Berger. W składach były nagromadzone wielk;e za
pasy zboża, bawełny, kilkaset stalowych galonów, 
napełnionych olejami, kwasem, amoniakiem, siarka, 
chlorkiem i innem painemi, wybuchowemi środkami. 
Ogień w jednej chwili og; rnął całe zabudowania. O ga
szeniu ognia mowy nie ma. Straty wynoszą przypusz
czalnie kilka milionów marek.

W AlzaciL
Strassburg. W niedzielę uderzył piorun w dom 

w miejscowości Diippigheim. W przeciągu trzech go
dzin spaliła się cała dzielnica. Ośm gospodarstw, dwa 
domy mieszkalne i dwanaście stodół, wiele bydła, za-

pożary.
pasy tniwne stały się łupem rozszalałego żywioiu nisz
czycielskiego. Szkodę obliczają na sześć milionów fran
ków; małą cząstkę pokrywa ogniówka.

W Wyrtemberg}!.
Hasiach. W nocy na niedzielę 12 sierpnia spa

liło s:ę w miejscowości Hasiach pięć stodół, napełnio
nych żniwem, 6 domów mieszka’nych z chlewami i bu
dynkami gospodarczemu ora: piekarnia gm_Tina. Szko
da powstała dosirga jedrego miliona marek.

W Saksonii.
Wernigerode. W niedzielę rano powstał w 

Oberhasserodc w Harcu pożar fabryki papieru. Fabryka 
z wszystkiemi maszynami i całem urządzeniem oraz z 
zanasami surowca i gotowego papieru spaliła się uo- 
szczętnie. Łupem ognia stały się rów ież dwa w pobliżu 
stojące domy. Straty bardzo wielkie.

Pogorzelisko
Zgliszcza spalonego miasteczka Luhe.
Zamiast wszelkiego opisu, wystarczy 

spojrzeć na obrazek. Co na nim widzimy? 
Domy wypalone, zgliszcza dymiące, jedna 
kupa rumowiska. — M'asreczko Luhe le
ży w Bawarji w Górnym Palatynacie.

Blfciolece Stresemanna.
Der lin. (WTB). Przed pięciu laty objął 

Stresemann urząd minLtra spraw zagranicznych, 
i tego powodu zamieszczają dzienniki ciepłe arty
kuły, wskazujące na niezaprzeczone zasługi Strc- 
semanna, który zszarp?ł sobie zdrowie przez wy
tężoną pracę w niesłychanie trudnych warunkach 
europejskich. Zjednał on też sobie zaufanie i uzna
nie zagranicy, a dowodem tego było udzielenie mu 
Êgkojojvej nagrpdy Mcbła. «

Groźba olbrzymiej powodzi.
L a h o r e. (PAT). W niedzielę pękł lodowiec, 

stanowiący jakby naturalną tamę na rzece Indus w 
miejscu, w którem dobiega ona do granic Kaszmiru, 
otwierając w ten sposób ujście wielkim masom 
wody, które gwałtownie rozlały się po całej doli
nie. O grożacem niebezpieczeństwie władze uprze
dziły nrojscową ludność. Komunikacja na Indusie 
została zawieszona, wszystkie statki szukają schro
nienia w dole rzeki.

Dr. Michał Hainisch obchodzi 15 sierpnia swoje 
70-letnie urodziny. Dr. Hałnisch wystąpił n i pu
bliczną widownię w roku 1892 przez swe dzieło 
pod tytułem „przyszłość niemców austriackich“. W 
roku 1918 został dr. Hainisch radcą generalnym au- 
stro-węgierskiemu banku, w roku 1919 prezyden
tem austriackiego towarzystwa rolniczego a 9 gru
dnia 1920 austriackim prezydentem związkowym.

70-cio lecie austriackiego prezydenta

„Rękę kara], nie ślepy miecz!“
Kto był faktycznym sprawcą zamachu na Obre- 

gona, tego do tej pory jeszcze nie wyjaśniono. Wy
konawcą był Toral, ale czy nie bvł on naizędzieni 
b. ministra pracy Moronesa? Pisma antykatolickie — 
twierdzą, że nie. że morderca należał do spisku ka
tolickiego. Atoli w istnienie spisku klerykalnego me 
chcą już wierzyć nawei pisma liberalne. Przed pa
ru dniami paryski „Matin“ doniósł, że wysiłki władz 
meksykańskich, by odpowiedzialność za mord zrzu
cić na Kościół, zupełnie się nie powiodły. Chociaż, 
pisał „Martin“, wywierano na władze śledcze bar
dzo silny nacisk, by skonstruowały spisek katolików 
na życie Obregona, dotychczasowe zeznam i świad
ków nie obciążają katolików meksykańskich.

W polskich czasopismach ame rykańskich przycho 
dzących do Polski ze znacznem opóźnieniem, znaj
dują się dokładne depesze z Meksyku, które również 
obalają legendę o „spisku Vkrykalnytn\ „Dziennik 
Związków y“ wychodzący w Chicago podaje, że spo- 
wieunik oizedstawiał Toralowi, na jakie niebezpie
czeństwo wystawiony jest Kościół w Meksyku z po
wodu zarzutów, że kler jest moralnym sprawcą mor
du. Wtedy •

„Młody morderca stracił panowanie nad sobą 
i rozpłakał się jak dziecko, kiedy zrozumiał, iż był 
narzędziem w rękach przywódców robotniczych 
i że zamiast pomóc Kościołowi, wystawił go na 
wielkie niebezpieczeństwo dalszego prześladowa-
njaa
I Tornal wyznał, kto go do zbrodni namówił. 

Był nim Manuel Trejo, który zbiegi, a który — we
dle „Daily Express“ — był funkcjonariuszem „Crom“, 
meksykańskiej konfederacji robotniczej, której przy
wódcą był Morones.

Dalej podaje „Dziennik Związkowy“,
„Toral oświadczył, iż uważał Manuek Trejo 

za dobrego katolika, bolejącego nad przśladowa- 
niem Kościoła. Podczas jednej z rozmów powi. 
dział mu Trejo, że zabuř sam Obregona, o ile 
on tego nie uczyni.

Trejo, oświadczył Toral, kupił pistolet, który 
posłużył później do zamordowania Obregona, i 
.lał mu go“.
Nic więc dziwnego, że oburzenie zwolenników 

Obregona zwrócifo się — mimo perftónych wysił
ków Callesa — nie przeciw katolikom, lecz przeciw 
Moronesuwi i jego przyjaciołom li socjalistycznej 
partji robotniczej. Przywódcy „agrarjuszów“ (stron
nictwo Obregona) nazywają Moronesa i jego wspól
ników moralnymi sprawcami mordu.

„Przywódcy agrariuszv są tak silnie przek ma
ni o moralnej odpowiedzialności wrogów Obre
gona za tę zbrodnię, iż dla właściwego morder
cy, Jose de Leon Toral, nie domagają się kary 
śmierci“.
Policja rozpc'zçla doi /chczasową walkę o wy 

jaśnienie tajemnicy śmierci Obregona w,dzi się, że 
siły są bardzo nierówne. 7 jednej strony Calles, — 
chcący za wszelką cenę znaleźć pozór do dalszego 
prześladowania katolików, rozporządzający potężnym 
aparatem państwowym liczną policją; umiejącą na za
wołanie stworzyć i wykrywać „ przvsięż< nia“, umie
jącą nie zauważyć faktycznych sprawców morder
stwa i wymuszać przy pomocy tortur zeznania, ja
kich potrzeba. Ponadto popiera Callesa — mnitj 
lub więcej otwarcie — duża część prasy światowej, 
opanowanej przez masonerję. Z drugiej sirony stoją 
katolicy meksykańscy prześladowani, oczerniam, ale 
niewinni. Dlatego -rędzej czy późniei om zatrium



80-ta rocznica śmierci wynalazcy lokomotywy.

Na powyższym obrazku widzimy pierwszą lokomo
tywę i dwa wozy kolejowe, jakie zbudował Jerzy Ste
phenson w roku 1814. Stephenson był dyrektorem pe
wnej angielskiej kopalni. Pierwsza lokomotywa była 
przeznaczona wyłącznie do przewożenia węgla w ob- 
îçbie tciże kopalni. W r. 1825 wybudował pierwsza pu
bliczna kolej żelazną pomiędzy Stak ton—Darlington, 
oddalonych od siebie 41 kilometrów. Wynalazek Ste
phensona sprowadził przewrót w komunikacji wszech
światowej. Już we wrześniu 1828 wybudowano na

kontynencie europejskim ł to w Austrii pomiędzy Bud- 
weis—Kerschbaum pierwszą linie kolejową 64 km. dłu
gą. W roku 1829 wybudowano w Ameryce północnej' 
pierwsza amerykańską, a w roku 1835 pierwszą nie
miecką kolej żelazną pomiędzy miastami Norymbergą 
a Führt.

Stephenson zmarł 12 sierpnia 1848 roku. Różnica 
pomiędzy pierwszą koleją Stephensona a dzisieiszemi 
maszynami i pociągami pospiesznymi jest tak wielka 
jak różnica pomiędzy dniem a nocą.

Wiadomości potoczne.
Wycieczka i zabawa „Katolika“.

Bytom. W niedzielę 12 sierpnia urządzili pra
cownicy „Katolika“ wspólną wycieczkę do ogrodu 
p. Aleksandra Szaefera w Brzozowicach nad Bry- 
nicą. Od godz. 2 po południu zaczął się zapełniać 
obszerny ogród przy dźwiękach muzyki. Komitet 
wycieczkowy przygotował różne niespodzianki, 
mianowicie dla mężczyzn rozgrywkę w kręgle o 
kitka nagród, dla pań rozgrywkę o nagrody w kost
ki, dla miodzieży urocze zabawy i gry, a dla wszy
stkich tańce lubiących wesołe tany. W imieniu ko
mitetu i całego personału katolikowego wygłosił 
r< tką przemowę powitalną na cześć p. Stanisława 
webera, dyrektora całego wydawnictwa p. Feliks 
Tokarz, jeden z najstarszych współpracowników 
„Katolika“. Mowę swą zakończył p. Tokarz wez
waniem do trzykrotnego okrzyku „Pan Stanisław 
Weber, nasz dyrektor, niech nam żyje“, który cała 
zgromadzona i rozbawiona rodzina Katolikowa 
szczerem sercem i radosnem uczuciom powtórzyła. 
Cała zabawa pracowników „Katolika“ była najlep
szym dowodem, że można się wesoło i ochoczo ba- 
wjć przy najlepszej zgodzie i wspólnej miłości.

Baczność fałszywe pieniądze!
Bytom. W ostatnich dwóch tygodniach poja

wiły się w Bytomiu fałszywe pięciomarkówki. Pod
robiony pieniądz można łatwo rozpoznać. Nie
zręczne jego wykonanie, slaby kolor, bezwdzięcz- 
ność metalu oraz wadliwe wykonanie obwódek 
cechują fałszywe 5-cio markówki. Falsyfikaty są 
wyrobione z cyny z domieszką ołowiu.

Fałszywe, żółte pięćdziesięciofenigówki, które 
dłuższy czas już krążą w obiegu po Bytomiu, po
mału znikają. Zanik tych falsyfikatów łączy się 
widocznie z aresztowaniem pewnego fałszerza pie
niędzy w Wrocławiu.

W ubiegłym tygodniu przytrzymano w miej
skim banku państwowym przy kontroli pieniężnej 
fałszywy banknot 20-morkowy. Wykonanie pod
robionego banknotu, przedewszystkiem obrazu, jest 
tak wadliwe i niezręczne, iż odrazu rozpoznać moż
na, że to pieniądz, podrobiony. Policja wyśledziła, 
że warsztat fałszywych 20 markówek znajduje się 
w Polsce. Należy przeto przy odbiorze większych 
sum dobrze zważać na metalowe 5-cio i papierowe 
20-to markówki.

Nieszczęsna samochodowe.

Niema dnia, żeby gazety nie donosiły o nie
szczęśliwych wypadkach, jakie się zdarzają wsku
tek szalenie szybkiej jazdy samochodami, motocy- 
1 lami i rowerami a kończących się ciężkiem okale
czeniem a nie rzadko i śmierci.

W ubiegią niedzielę 12 sierpnia wjechał w 
Miechowicach na szosie do Bytomia samo
chód osobowy z Gliwic do rowu. Auto się prze
wróciło do góry kołami i doszczętnie się strzaska
ła Szofer i właściciel odnieśli ciężkie wewnętrzne 
okaleczenia oraz połamali sobie nogi.

W Gliwicach zaś wjechał pewien rowe

rzysta do pędzącego samochodu, przyczem się do
tkliwie potłukł.

Chcąc czytelnikom naszym uzmysłowić te tak 
licznie zdarzające się nieszczęścia samochodowe, 
podajemy powyższy obrazek, na którym fotograf 
uchwyci! moment, w którym motocyklista z towa
rzyszem chce wyminąć samochód pędzący i przy 
tej sposobności wpadają obaj do rowu a może i pod 
koła automobilu. Dopóki policja stanowczo nie za
broni za prędkich jazd i dopóki nie zacznie surowo 
karać przestępców, dopóty nietylko samochody i 
motocykle się będą rozbijały, jadący i przechodnie 
będą kaleczeni a niekiedy, i uśmiercani.

Po wakacjach' dziatwy śląskiej.
Miechowlce. Nasza dziatwa, wysłana na wa

kacje letnie do Polski przez Towarzystwo Szkolne, 
wróciła szczęśliwie i zdrowo do domów naszych.

•eci opowiadają i nie mogą się nachwalić, jak tro
skliwie i życzliwie troszczono i zajmowano się 
nimi. _ Kiedy iuż pokrzepione na duchu i ciele po
wróciły, rodzice w wdzięczności za wszystko, co 
dzieciom uczyniono, składamy wszystkim dobro
czyńcom w Polsce, a przedewszystkiem Towarzy
stwu Szkolnemu nasze najserdeczniejsze podzięko- 
wanie. Wdzięczni rodzice.

Zatrucia mięsem.
Gogolin. Donosiliśmy przed kilku dniami o za

truciu mięsem kilka osób w Gogolinie. Obecnie za
szedł znowu taki wypadek, i to w kolonji Kamion- 
ku, gdzie zachorowało kilka rodzin z powodu za
trucia mięsem. 10 osób musiano odstawić do szpi
tala w Gogolinie, ponieważ zachorowali bardzo 
ciężko. Lekarz powiatowy zarządził natych
miast odpowiednie środki w tej sprawie — Dono
szą również, że przywieziono do lecznicy w Strzel
cach całą rodzinę z Kolonji Sława przy Poznowi- 
cach, ponieważ wszyscy członkowie rodziny zacho
rowali ciężko po spożyciu starej, nieświeżej kieł
basy.

Niebezpieczne przejście.
Mechnica, pow. kozielski. Z Mechnicy do Gro- 

chołubia prowadzi. chodnik polny. Przez rzeczkę 
Stradunią prowadzi ława. Mimo, że brzegi rzeczne 
są 3 metry wysokie, a woda w tern mtejscu jest dość 
głęboka, to brakuje jednej bocznej poręczy, a belki 
same są tak nadgniłe, że już niejeden przechodzień 
się zarwał i w rzece okąpał. Może gminy, które 
tej ławy używają, przystpią do jej gruntownej na
prawy.

Wypadł z pociągu.
Prudnik. Tak często przestrzegają gazety oj

ców, jadących z dziećmi kolejami, by zważali na 
nie, bo nie trudno o nieszczęście. Ile to razy, jadąc 
pociągiem, możnaby być świadkiem krnąbrności 
dziecka. Malec uprze się, by wyglądać oknem ot- 
wartem. Okno zajęte przez innego pasażera, wte
dy mały złośnik uprze się, by mógł stać przy 
drzwiach wagonowych, wystarczy mu, byle tylko 
nos wyścibić może na skraj szyby. A wtedy nie 
trudno o wypadek. Dzisiaj notujemy pudobne zaj- 
śce, które zakończyło się tragicznie.

Dnia 6 sierpnia na linji Prudnik - Deutsch-Wette 
wypadł z pociągu 7-letni synek robotnika Pikowa 
z Starego Miasta. Chłopak stał oparty o drzwi 
wagonowe, naraz drzwi się rozwarły i chłopak wy
padł na tor, przyczem odniósł głębokie rany na 
głowie.

Niecodzienny połów.
Wrocław. Kryminalnej policji wrocławskiej 

udała się sztuka. Przed mniejwięcej trzema tygod
niami przybył do policyjnego oduachu sanitarnego 
pewien młody człowiek, by sobie dać opatrzyć ranę 
na nodze, odniesioną wskutek nieszczęśliwego wy
padku. Przybysz podał, że się nazywa Albert Baier 
i że jego rodzina mieszka w Gliwicach. Sanitariu
sze, opatrujący chorą nogę pacjenta poznali, że rana 
nie pochodzi z nieszczęśliwego wypadku, ale po
wstała wskutek zastarzałego cierpienia. Ponieważ 
i dalsze zeznania przygodnego pacjenta były bar
dzo podejrzane, przeto powiadomili kryminalną po
licję, która się przypadkowym chorym zaięła. Po 
odciskach palcy doszli kryminaliści do jądra praw
dy. W albumie międzynarodowych przestępców w 
rubryce zatytułowanej: Kurt Baumann, urodzony
20 marca 1892 r. w Zurychu znaleziono te same od
ciski palców' u Alberta Baiera z Gliwic. A ponie
waż na całym świecie między wszystkimi miliona
mi ludzi i miliardami listków drzew niema ani dwoj
ga ludzi, żeby mieli tesáme odciski palców, ani 
dwóch listków zupełnie sobie równych, więc Albert 
Baier z Gliwic i Kurt Baumann z Zurychu byli jed
ną i tąsamą osobą. Gdy to Baierowi-Baumannowi 
do ócz powiedziano, przyznał się do wszystkiego. 
Baumanna odstawiono do szpitala więziennego 
Zajmie się mm sędzia śledczy.

Z Niemiec.
Tajny skład broni w Berlinie.

Berlin. Jak policja berlińska donosi znaleźli w 
piwnicy pewnego domu przy ulicy Friedrichstrasse 
urzędnicy policji politycznej skład broni. Policja 
obłożyła a.esztem 742^ naboje karabinowe i rewol
wer typu „Parabellun , Naboje jak rewolwer były 
własnością właściciela domu. który podczas rewo
lucji był dowódcą straży obywatelskiej. Właściciel 
domu i nabojów będzie odpowiadał przed sądem.

Znowu nieszczęście kolejowe.
Kassel. Na dworcu Alfeld-Leine wykoleił się po

ciąg towarowy jadący z Nordstemmen do Göttingen. 
Maszyna i trzy wagony wyskoczyły przy wjeździe do 
dworca z szyn, przyczem sie lokomotywa i dwa na
stępne wozy przewróciły. Maszynista jak i perrone1 
służbowy, widząc nieoezp'eczenstwo, wyskoczyli. Nie 
wszyscy uratowali się jednak. Tak został ciężko oka
leczony konduktor kolejowy Schütte z Nordheim i kon
duktor Herbst okaleczył się Iżei. Ruch kolejowy pod
trzymuje sie zapomocą przesiadywania.


